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Prawica przeciw marsz. Ratajowi 
Brak zrozumienia w Se mle. te marszałek nie może 

opieraC sl« na większości kilkunastu glosdw, 
skłania p. Rataja do rezygnacll , 

WARSZAWA 23,6. 
Wczorajsza posiedzenie Sej­

mu pod przewodnictwem Wice­
marszałka Daszyńskiego rozpo­
częto od odczytania pisma mar­
szałka Rataja, zawierającego 
jego rezygnację z urzędu, 

P . Dębsk* postawił wniosek, 
fcby Se)m nie przyjął rezygnacji 
marszałka Rataja do wiadomo­
ści. 

W głosowaniu za- wnioskiem 
p. Dębskiego powstały kluby 
piast, P. P. S„ Wyzwolenie, 
Kuło żydowskie, N. P, R, czę­
ściowo, Klufc pracy, Niemcy i in. 
przewodniczący, zgodnie z opi-
nją biura prezydialnego, ogłosił 
pnyjęcje wniosku p. Dębskiego. 

Pan marszałek Rataj, powia-
Bomiony, i e kluby Z. L. N.« 
Cbrż.-Nar. i Chrz.-Dem. nie gło 
sowały za wnioskiem p. Dęb­
skiego,. oświadczył p. wicemar­
szałkowi Daszyńskiemu, t e re­
zygnację podtrzymuje, poczerń 
•wystosował dej wicemarsz. Da-
Izynskiego pismo następujące: 

Wynik gtosowanta nad wnioskiem o 
łJwnyjęde motel rezygnacji t uneędu 
małwafka Sejtnti amacnto mię w piesr-
potnej motel decyzji. 

Rwd mote się opierać na wWraio-
Jd Miku lab Włramastu gtosów — mar-
szatek, Jesfl fn* wehttó Mroie truiw 
sadMle. *wta$(Ctt w Setmto tak rw-
hitym I * a*«, musi trtee wsparcie ie-
,#I ol« eateW Sednu, to otroowrt i w 
mUknoki. 

Wobec tato podtrłwiBfę mole arte-
•»«*• de I projst P»n« M n a f t i o 
posłtwieiłą na porsą<fco driemnym naj-

, W * » s e poatedsetnia, sprawy wyboru 
o t t o nitt«pey. 
J * » »yr«y wywkłete powita-

1y '(~)ą.'ą04. 

Na prawicy mwka oipowledż 
o, Rabują wywołała pewną kon­
sternację. Tłumaczono się, t e 
kluby prawicowe zaskoczyła 
nagłość wniosku p. Dębskiego. 
Nie spodziewały się, t e głoso­
wanie zaraz nastąpi itp, 

Sposób, w jaki Izba ustosun­
kowała sio do rezygnacji swego 
marszałka.) w katdym razie cha 
rakteryzuje jej po>agę ._ 

Turcja i Polska 

Y*IH* Korni Bey, potet tatrecM w Połs ee t dr. Bad«r, poseł pofefct w Turcji. 

Projekt zmiany 
ordynaci! wyborcze! 

JPlmttT lnlt|atorem, p. K.ernik--twórca 
WARSZAWA 23.6, 

- Klub P . 5 , L. Piasta postano­
wił wnieść dc laski marszał­
kowskiej projekt ustawy upo­
ważniającej Prezydenta Rzeczy 
pospolitej do, wydania rozporlą 
dzenla z mocą ustawy zawiera­
jącego nową ordynację wybor­
czą, 

Projekt Piasta, opracowany 
przez posła Kiernlka określa li­
czbę posjraw na 300 (5/6 wybie­
ranych w okręgach i 1/6 z list 
państwowych), oraz 75 senato-

U) najskrajniejszej opozycji •• Zw. Lud.tlar. i komuniści 
P. 6łąbti.skl zapowiedział w Sejmie głosowanie przeciw budżetowi, 

komuniści zawtórowali mu burdą 
Przedłożenie budżetowe Rządu i wniosek lewicy o rozwiązanie Sejmu odesłano do komisji 

WARSZAWA 23.6. 
Pierwsze posiedzenie Izby po 

przewrocie majowym dowiodło, że 
stosunek stronnictw sejmowych do 
naczelnych zagadnień państwo­
wych, a nawet strona obyczajowa 
nie doznały żadnej zmiany na lep­
sze. 

Dowiodły tego: przebieg dysku­
sji nad programowym wywodem 
p. ministra skarbu, sposób załatwię 
tiia rezygnacji p. marszałka Rataja 
i sceny skandaliczne, zakończone 
wyniesieniem dwóch komunistów 
na rękach straży marszałkowskiej 
% sali obrad. 
- Wszystko zostało po dawnemu. 

Po przemówieniu p. ministra 
Warnera, które podajemy na In­
nem miejscu, zabrał głos imieniem 
Z. L. N. p. Ołąbiriski i oświadczył, 
•ii skoro rząd wniósł projekt zmia 
ny konstytucji i ma nadleję to 

Krwawa tragedia małżeńska 
zakończona pięcioma , 

śmiertełnemi strzałami: 
WARSZAWA 23.6. 

Straszna, a niewyjaśniona jesz 
cze dokładnie tragedia rozegrała 
się- dziś rano w ogrodzie Pomolo 
gicznym na końcu Nowogrodz­
kiej. 

Na jednej z ławek w kręgu głó­
wnego klombu siedziała elegan­
cka młoda datna z dzieckiem w 
wózku — chłopczykiem lat oko­
ło 4.' w 

DziecWem oprefcowata się niań 
ka, pani czytała książkę. 

Około goejz. 11-ej zbliżył się do 
ławki iakfi mężczyzna. 

— Marta! — rzekł do siedzącej 
«— w tej chwili musisz wyjść ze 
mrą z tego ogrodu. 

Wezwanie to powtórzył trzy­
krotnie. Nie usłuchała. 

— Marto! Bo będzie źle! 
— Odejdź ode mnie, nie pójdę 

z tobą nigdzie! — brzmiała sta­
nowcza odpowiedź. 

Błyskawicznym ruchem nłezna 
lotny dobył rewolweru. 

Padło 5 strzałów, jeden po dru­
gim. 

Dwie W e — w pierś i w głowę 
trafiły tę. z którą rozmawiał, 
-dwie następne kule położyły kres 
żvc;u maleństwa w wózku, piąty 
strzał zabójca skierował w swo 
ją skroń. 

2 krzykiem, w popłochu roz-
fccgljsię św'adkowie tej okropnej 
sceny. Wezwano policję i Pogo-
tuwie. 

Ustalono, że zabójca nazywa 
5 e Karol Sch.ike, 1. 29, buchalter, 
"i eszkający przy ul. Marszał-
»• wsk.cj nr. lt)S. 

Strzelał do żonv swej Marty i 
d«. maleńkiego swego synka. 

Małżeństwo to prowadziło spra 
*e rozwodowa. Oto wszystko, co 
m >/ra w tej chwil powiedzieć o 
t-i kr*'auej tragedji. 

Oboje przewieziono w stanie 
beznadziejnym do szpitala Dz. Je 
zus. 

-prawa rozwodowa m"ędzy po 
in<-n nnenii odda*na małżonka-
m rozpatrywana b>la uczoraj 
i* tM.idnm w knnsystorzu kościo 
L djgsbtirsko - ewancclick.cijo. 

Prr.^es wszczęła ti wygrała p. 
Marta ScłiAe. Maj jj€j tntal dziś 

r 

opuścić mieszkanie 4-ł>c4cojowe 
ńa-ł-em piętrze, gdzie mieszkali 
we dwoje od 3 zgórą lat. 

przeprowadzić W Sejmłe, choć po­
trzebna jest wi^kszoSć 2/3J to'i Z. 
L. N. wniesie swój projekt. W koń 
cu p. Giąbiński oświadczył, ie 
stronnictwo jego, nie znając pro­
gramu politycznego rządu, za pro­
wizorium budietowem glosować 
nie będzie. 

P. Zaremba (PPS.) oznajmia, że 
klub mówcy wobec projektów mi­
nistra skarbu nie mote zajm«p*& 
stanowiska przychylnego, ale 'zaj­
mie stanowisko krytyki rzeczowej, 

P. Itoleksa (Ch.-D.) zaznaczył, 
ie nie mote przejść do porządku 
nad nieustanneml rugami w woj­
sku, gdy decydują tu nie względy 
rzeczowe, lecz polityczne. (Głos 
na lewicy; Niech żyją złodzieje!). 

O programie rządu J" będzie mó­
wił, gdy rząd wniesie projekt zmia 
ny konstytucji, a do wniesionego 
prowizorium ustostttiltule &% rze­
czowo. 

F. Dubwwwtei? (Cn.-N.) ofwtad-
czyi: Dotychczasowy ustrój musi 
być zmieniony, musi być1 ukrócona 
wszechwładza czynnika parlamen­
tarnego, a wzmocniona władza 
czynnika rządzącego. Parlamenta­
ryzm jest nie do utrzymania bez 
naprawy prawą wyborczego. Od 
rządu domagać się będziemy przy­
wrócenia panowania prawa. Prze­
dłożenie budżetowe,"jako koniecz­

ność państwową, Sejm niewątpli­
wie uchwali. 

P. Byrka (Piast) zadeklarował 
głosowanie za odesłaniem prowi­
zorium do kornipU, ale zastrzegł 
się, że klub jego wcale nie widzi 
w tern dowodu zaufania dla rządu, 

Wreszcie p. Hartglas (K. t.) za-' 
powiedział krytyczne stanowisko 
względem prowizorium. 

Po przemówieniu jednego * ko-
mtmlzuiących posłów, rozprawę, 
na wniosek p, Kościałkowskiego, 
p n e rwano 

143 orzec!w 119 glosom. 
Dało to komunistom i enpecnow 

eotn powód do wszczęcia zwy­
czajne' w tvch wypadkach awan­
tury. Kiedy, mimo kilkakrotnych 
upomnień, zaperzeni wiecownicy, 
zwłaszcza 

»Wc>w44zia. WursW. Bafla 
Sochacki i r iderklcwicjt, 

nłe przestali walić kułakami w .pul 
pity, przewodniczący p. wicemar­
szałek Daszyński dwóch z nich wy 
kluczył z posiedzenia. 

Kiedy wykluczeni (Wojęwódzkł i 
Warski) nie usłuchali rozkazu i 
sali nie opuścili, p. wicemarszałek 
po opróżnieniu galerjl dla publicz­
ności, kazał opornych wyprowa­
dzić przemocą za drzwi. Dokonała 
tego strat marszałkowska. 

Po tern zajściu projekt prowizo-

rjum odesłano do'komisji. 
Równie* odesłano do komisji 

wniosek o 
rozwiązaniu Sejmu 

klubów poselskich P. S. L. Wyrwo 
lenie, Zw, P. P. 5., Stronnictwa 
Chłopskiego i Klubu pracy, opie­
wający: 

Sejm rozwiązuje się na mocy 
art. 28 konstytucji i wyznacza ter­
min nowych wyborów na dzień 17 
października 1926 r. 
. Sejm wzywa pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej do zarządzenia, 
zgodnie z' art. 13 ustawy z dn. 26 
lipca 1922 o ordynacji wyborczej 
do Sejmu, oraz z art. 8 ustawy z 
X lipca 1922 o ordynacji wybor­
czej do Senatu, — nowych wybo­
rów do Sejmu i Senatu. 

Następne posiedzenie 
w piątek o godz. 10 r. Na pierw-
Mtym fmnkcie porządku ddemeto 
wybór marszałka. 

rów. 
Okręgi wyborcze mają być ie • 

dnomandatowe. a tylko w woje­
wództwach, względnie w czę­
ściach województw wschodnicl 
•mieszanych etnograficznie, o-
kręgi więcej, mandatowe. 

Miasta o ludności ponad 15 
tysięcy mają tworzyć osobne 
okręgi. 

Związki list kandydatów są 
dopuszczalne tylko w okręgach 
więcej, nit jednomandatowych. 

Wybory mają się odbywać 
przez głosowanie na nazwiska 
kandydatów, a nie na numery-
list. 

Kandydaci nlezgłoszenł przez 
stronnictwa, wykazujące w po­
przednim Sejmie conajmniej 15\ 
posłów, obowiązani być mają 
poprzeć swą kandydaturę zgflb- , 
szeniem, podpisanem przez przyU 
najmniej 1.000 wyborców dane- ' 
go okręgu, lub złożyć kaucję w 
wysoko.ści 2.000 zł. w złocie. 

Złożona przez kandydata kau­
cja 2.000 zł. w złocie przepa­
da na rzecz skarbu państwa, je­
śli kandydat nie uzyskał conaj- , 
mniej 1.000 głosów, 

Czy nie szkoda czasu? 
PREM/ER' BARTEL 

KONFERUJE '' 
z przewódcaml partyl 

WARSZAWA 23.6. 
Premjer Bartel rozpoczął dzft 

w godzinach południowych kon­
ferencję ye przewódcami stron­
nictw sefmowych na temat z gło* 
szonych do Seimu projektów 
zmiany konstytucji, 

Sklepy tytoniowe strajkują w Gdańsku 
Protest przeciwko podniesieniu podatków 

przeciwko 
od wyro-

t Gdańska telefonują: Przeci­
wnicy wprowadzenia monopolu 
tytoniowego na terenie wolne­
go miasta organizują na dzień 
jutrzejszy swego rodzaju demon 
stracje. 

Krwawe starcie policji z tłumem w Gostyninie 
WARSZAWA 23.6. 

W powiatowem mieście Oos-ty 
ninle, położonem pomiędzy Płoc­
kiem i Kutnem, rozegrały się 
wczoraj 

krwawe starcia 
trr!ędzy policją a tłumem, 

W Gostyninie wczoraj odby­
wał się targ. 

Pieczę nad rynkiem powierzo­
no st. post. Wilandzie. 

Obdiodząc swój rewir WHanda 
zauważył, te jedna z handlarek 
Marjanna Komorowska, handluje 
nabiałem na chodniku uliczki. 
Podszedł więc do n'ej i rozkazał 
zejść na teren targowiska. 

Komorowska odmówiła. 
Wówczas policjant zagroził, że 

odprowadzi kobietę do komisarja 
tu. 

Ponieważ 
handlarka siawUa opdlr, 

Wilanda chwycił ją za rękę i po­
ciągnął w stronę konrsarjatu. 

Wówczas Komorowska, będą -
ca w ciąży, zaczęła krzyczeć: 

— Policja bije! 
Zbiegł się tłum. Jednocześnie 

niemal rozeszła się po rynku po­
głoska, że policjant zabił ciężar­
ną kobietę. 

W chwilę poźn*e| gmach ko­
mendy policji został otoczony 
przez 

dwityskezny tłum. 
Z tłumu żądano wydania st. 

post. Wilandy — celem ukarana 
go za zamordowanie kobiety. 

Z podobnejT) żądaniem wysta­
n ia delegacja tłumu do s u r . ' . u 
P.rakiewicza. 

Starosta odrzekł, że po! uam 
jeśli jest win en, będzie ukaran>. 
że może być nawet natyclimiast 

/ osoba zabita i 8 rannych 
tłum, musie! aresztowany, t tanowł Jednak wy 

dany nie będzie. 
Następnie starosfa t komisarz 

policji Kaczmarski us!k>wali z 

balkonu uspokoić 
sie jednak cofnąć 

pod gradem kamimL 
Wówczas tłum przypuścił 

MAKI 

szturm do zamkniętej bramy ko­
misariatu usiłując zdobyć zbro­
jownię, w której przechowywano 
broń policji i przysposobienia 
wó j towego . 

Komisarz Kaczmarski wydał 
rozkaz odparcia tłumu prty 

utyciu broni. 
Padły frzy salwy. Tłum cofną! 

się na rynek. Na ulicy został 
jeden zabity i ośmiu rannych. 

Zabfta została Józefa Pawiń-
ska. 

Około godz, 2 po pol. przyby­
ła do Gostynina pomoc policyjna 
z Płocka w liczbie 15 poł'cjan-
tów konnych z aspirantem Kali­
nowskim na czete. 

Policja konna z Płodka rozpę­
dziła thrtn i przywróciła 

porządek w mieście. 
Po caflcowMem uspokojeniu 

Komorowska odszukano 
i poddano oględzinom lekarskim. 
Stwierdzono, że znajduje się ona 
w szóstym miesiącu ciąży, 

żadnych śladów pobicia nie 
stwierdzono. 

Śledztwo ujawniło prowody­
rów tłumu, których w Hczbie 14-u 
aresztowano. 

Napad na pociąg1 

pospieszny 
w Bulgarji 

SOFJA. 23.6, Szajka bandytów 
dokonała wczoraj pod Plewną na 
padu na pociąg pośpieszny. 

Po zatrzymaniu pociągu, ban­
dyci wtargnęli do wagonu poczto-
*cgo i zrabowawszy przeszło mil 
jon lewów w gotówce — nckfc! 
* 'Łóf& 

Na znak protestu 
podniesieniu podatku 
bów tytoniowycjt o 150 p r o c 
wszystkie sklepy i fabryki ty-» 
toniu w Gdańsku będą zamknie* 
te. Właśnie jutro bowiem ma si^ 
odbyć trzecie czytanie tej usta-> 
wy, jako przejściowej formy, 
do całkowitego monopolu tyto­
niowego na "wzór istniejącego w 
Polsce. 

Międzynarodowy 
kongres prasy 

w Ameryce 
NOWY JORK. 23.6. W Filadef 

fjl otwarto wczoraj uroczyście 
międzynarodowy kongres prasy. 

WARSZAWA 23.6. 
Na oficjalnym ryku pieniężnym 

sytuacja dla złotego wciąż po« 
myślna. Bank Polski płacił i t \ 
sjaj za dolar 9.06. 

Banki prywatne w myśl umo­
wy z ministerstwem skarbu ma* > 
ją robić po 10.05. 

Jawnie urnowy tej się C 4«̂ l 
WSM' 

e za-
ow« 

iuj 

mie i oneialiwth tranzakcyj 
lutowych banki prywatne nii 
tatwiają. Po cichunku — i 
szem, ale v.tedv obowiązuje 
kurs czarnej giełdy, która PC 
wczoraiszej lekkiei zwyżce do< 
lara robi dziś zniżkę, ofiarując 
waluty w dużej ilości po 10,23» 
Nabywców na taki kurs brak. 

PRYWATNE NOTOWANIA 
POŁUDNIOWE 

Metale 
Rubel rłoty 5.35, Dolar złoty WM 

Funt ang. rłoty 49 50, Dolar srebrni 
9 50, Rubel srebrny 3 48, Srebrny U> 
łon rosyjski 1-53. 

Dewizy 
Berlm 2.41, Belgia da 100) 29,00, Hb. 

Ian4|a da 100) 404.00.' Londyn (ja fl 
49.Ż6, Paryi (za 100) 28 75. Prata (a 
100) 30 00, SiwajcaTJa Ła 100) 196,ła 
Wiedeń (ti 100) 142.00, Sztokholm (« 
100) 273 CM). Wiochy (za 100) 36.3U, 
Czerwonce (za 1) 45.00, 

ZURYCH, 23. 6. Zamknięcie: Wa-rsz* 
wa 50.50, Paryi 14.60 Londyn 25 13 ' i 
Bet*» 14 701 Włochy 18.64. Berl>» J ?3 
Włwleft 73«, Pragą UJOt BUMI*** 



i; ' % t Czwartek, 24 WM *. 

Rząd opanuje deficyt budżetowy 
Oszcaięcinoścłu w Wydatkach , 

I z a h a m o w a n i u cera 

bez druku pieniądza papierowego 
•płrrt«M«S* c e ł I p o d a t k u m a f o t k o w e g o 

przyc iągn ięc ie w k ł a d ó w 1 o b n i i e n i e s t o p y p r o c e n t o w e j 
. tabi l izacj i z ł o t e g o 

Przemówienie swe min, War­
ner roipociąl od przedłotenia 
zasadniczych cyfr prowizorium 
budłetowego, zaznaczafec. I* 
preliminarz budżetowy na rok 
1926, określający wydatki na 
1.730 .milj, zł. 1 dochody na 

1.528 młlj. zł. nalely ponieść 
po stronie wydatków o SS mil), 
ił, (18 milj. na wydatki osobo­
we I 40 młlj. na zooowlątania 
zagraniczne w związku * kur­
sem walut), co czyni, ta r. 1926 
zamknie 

Expos6 ministra skarbu ini. Klarnera 
ta Ootpodaftłwa Kmimm, oin-ocan-' 
towanyct *wtoowf«i wkładów dola-

DEFICYT 260 MILJONÓW ZŁOTYCH 
Za podstawy obliczenia wydatków o-

aoSbwyięh — wvJałnił minister — priy-
Jttt została mnożna 43, snnteisioma o 
6,5 — 4,5 proc. 

Z dniem ł lipca upad* podstaw* do 
Masowania zmniejszonych dodatków 
państwowych^ gdvz urzędnik państwo­
wy jest zbyt siata uposażony, zttiasi-
c*a że drożyzna wzmogła stę. 

Mnożna 
nie' będzie stosowana 

Stojąc Jednak w stanowisku, ze sta-
hiflftacja wa wszystkich kierunkach Jest 
tńerw$zym warnikom naprawy budie-
to I ftnaoaów. ar a a ogólne] sytuacji, 
murae się zastrzedz co do stosowania 
na pmystioti jakichkolwiek mnożnych 
I uitskafnlkdw. •" 
. i Oszczędnością — 

nie inflacją I pożyczką 
— JaMemł drogami ma zamiar kro-

«yć rząd w celu wariowania sytuacji 
dtttcytowej? 

Za rłedopuszraatoe uwaiam posstkl-, 
warnie potyczek zacraolczaych lub taa-

' Jowyeh <Uł wyrównani* deficytu I 
stwierdzam urocsylete z tego wysokie­
go miejsca, U rząd nie będzie równo­
ważyć budiełu za pomocą drtrtcu pte-
ntądsa piplerow«go, 

Droga ołŁOWttaoW po stronia wy. 
d*tk6w I powiększenia dochodów — to 
Jedyni roitropna mend* dla pokrycia 
deficytów koraumcv|nvclt. 

W budżecie rozróżniana są dwie za­
sadnicze składowe cięid: wydatkt ści­
śle rwMzane z administracją państwa, 
a więc o charakterze konsumcyjnym 1 
wydatki, związana * f*podarcMtiH 
funfcclam) nkństwa. a więc o charakte­
rze produkdyinym. 

W tvch ostatnich wtima * wyrazló 
tendencja dla twórciel polityU pań­
stwa i n*ądu. 

Min. skarbu będzie stał wytrwale na 
stanowisku. aby nie otodaiaó obywate­
la podarkami ponad Jego zdolność płat­
niczą, w zamożności obywatela polak., 
a nie w bWrie, widząc dobrą przy­
szłość Polski. Dla stworzenia dobro­
bytu obywatelowi polskiemu posiada. 
my duie szanse. 

Zwyżka złotego 
na rynkach zagranicznych 

Na rynku walutowym do po!u -
dnia tendencja na dolara była 
.wczoraj słaba. 

Bank Polski na fieldzie ofi­
cjalnej przydzielił 151,000 dola­
rów po kursie 10:00, pokrywając 
caBtowIiłe zapotrzebowanie prze­
mysłu 1, handlu. Doipiero około 
godz. 6-e] wieczorem tendencja 
się wzmocniła i kurs 10.23 pod -
niósł Się na 10.26 — 27, by póź­
no wieczorem spaść do poziomu] 
rannego. 

Powodem chwilowej nieznacz-
dolara było wielkie "mej 

.i 

zwyiki 

zapotrzebowanie handlu łódzkie­
go, 
Kupcy łódzcy, od których fabry­

kanci żądają płacenia za towar 
w dolarach są zmuszeni do na­
bywania obcej waluty na czarnej 
giełdzie, 

Na giełdach zagranicznych dal 
sze wzmocnienie złotego. W Zu­
rychu przeciętny kurs złotego 
podniósł się z 50.50 na 52.00, na 
giełdach niemieckich o kilkadzie 
siat punktów. 

Rubel złtfty utrzymał się na 
poziomie wczorajszym — 5.36. 

Zmiana ustawy o poborze rekruta 
na podstawie wniosków wojewodów 

Min. spraw wewn., stwier­
dziwszy, ie dotychczasowa u-
stawa o powszechnym obowiąz­
ku. służby wojskowej w prakty-
czńem wykonaniu posiada wiele 
braków, postanowiło wystąpić 
z projektem znowelizowania tej 
ustawy w kierunku jej uspraw­
nienia, W tym celu min. spraw 

wewn. rozesłało do wojewodów 
okólnik z żądaniem wniosków I 
obserwacji, które będą rozwa­
żane w ministerstwie. Prace o-
koło nowelizacji tej prowadzone 
będą w szybkiem tempie, woje­
wodowie mają dostarczyć ma­
teriały najdalej do połowy przy­
szłego miesiąca. 

Pobór do armji polskiej zagranicą 
między 20 a 30 czerwca I 20 a 30 wrzefnła 

Nowe rozporządzenie wyko­
nawcze do ustawy poborowej 
ustala terrrtl»vstawiennlctwa do 
poboru obywateli polskich, za­
mieszkałych zagranicą, na czas 
między!20 a 30 września każde­
go roku. Ubiegający się o prawo 
do półtorarocznej służby, mają 

zgłosić się w czasie między 20 a 
30 czerwca. t 

Nowe rozporządzenie przedłu­
ża granicę wieku, do której oby­
watel Polski, przebywający po­
za Europą, obowiązany jest do 
stawienia się przed komisją po­
borową w kraju, aż do ukończo­
nych 36 lat życia, 

Na giełdzie zbożowej 
Podał duża — popyt mały — ceny spadły 

Sytuacja na giełdzie zbożo­
wej w Warszawie ożywiła się. 
Ustalająca się pogoda spowodo­
wała zwiększenie dowozu ziar­
na. 

Ceny Spadły nieznacznie, anu 
luJac poprzednią zwyżkę. 

Za wyborowe tyto wielko­
polskie płacono wczoraj 33.50, 
kongresowe 32.00 — 32.25 za 
100 kg. przy odbiorze ze stacji 
załadunkowej. 

Obroty w dalszym ciągu ma­
łe. 

.Wielkie zawody k o n n e 
o mistrzostwo armji 

Między 12 i 19 lipca elita jeźJzlecka naszej armii 
zmierzy się w zawodach 

Tegoroczne zawody konne o mi­
strzostwo armii będą potężną Im­
prezą o charakterze woiskowo-
sportowyrn. Zawody będą trwaty 

przez oltn dni, 
podczas których rozegrany zosta--
ni* cały szereg konkursów grupo-
wych i indywidualnych o nagro­
dy honorowe i pieniężne. Wszyst­
kie konkurencie rozegrane będą 
na Woniach Mckterkowsklch — 

tereni* warszawskiego Poło 
j Klubu. 

1)0 zawodów stanie elita jeźdź­
ców naszej armji. wybrana na za­
wodach poszczególnych korpusów, 
które w każdym z okręgów muszą 
być ukończone do dn. 1 lipca. 

W pro-grami* 
przewidziano szereg niezmiernie 
ciekawych konkurenci,-), na «oło 

Obclążene 
Jest o połowi 

nit w latach 
OęMm doehM . . 

mdetMj waluet* » mfljarjtów, • 
suttku do 4rtWtMl wałttty efeote l i 
mljardow, Ołdf l»ł«U ottteiww, *• 

do 

panów, zawody pai I parami (jeź­
dziec i amazonka), mecze polo o-
raj konkurs „pot«Ki skoku". 

Dzień 18 lipca będzie kulminacyj 
nym punktem zawodów. Dnia te-
CO rozegrany będzie 

wielki konkurs panów 
o nagrodę p. Prezydenta Mościc­
kiego, oraz wielki mecz polo War­
szawa — Poznań o pubar. 

Oprócz nagrody powyższej w 
konkurencjach grupowych roze ta 
na będzie 
nasreda"Marszalka Piłsudskiego,, 

szefa sztabu generalnego oraz sze­
fa departamentu kawalerii w kon­
kurencjach Indywidualnych nagro­
dy d-cy KOP-a oraz ministerstwa 
spraw wojskowych. 

Głównym organizatorem tych 
wielkich zawodów " 

twlatawala dłYwawU w 
Panitwm I do komun. wj"tw»8y w 
tacb 1924 I IMi dwa 1 pól mfljatdt, to 
wtdrtny, *• t « wysiłek obywateli rów 
nat tt«'oddaniu » proc, dochodu ro«» 

Obtcnle obel«ł*nl* •pftł«ci«(S»tw», 
kiedy decbody państwa wym*m *W0 
mlljonow wytio«t 1* proc. Sytuaola 
wrtc obywatela |att obacni* tnacwl* 
lepasa. Tei aytuacH la w trictem alt 
•seclK» »^suc, pr«e<*w«il« b»d» Ja |afc. 
najmocniej l uaiwytrwiM bronił, idy* 
wldzt Jtsicat tan* powaio« Irodła do-
ehodOTOłd dla skarbu. 
Uproszczenie l potanienie 

administracji 
Priechodiac do omówienia szcstio-

Idw, ninteter żawiacia: 
Autołnatycfflł obnMaote pttMjl u 

dnfa nad tranaje ca nłewAłtam, 
Rjąd obeemy podejmie w nałprod-

asyin cwisle wace *lerowane do ujtro-
Bcionia 1 potaniania adnsMstracJł. 

Natomiast do łakreju pa»«twowych 
a«adnl«a oraciędnołetowycli zakczyC 
nałety budżety samorządowe. 

Posatem po*l«k«a«M! będą dochody 
Państwa % własnych przedsiębiorstw. 
KoleJ« 1 lasy, monopole, połoihiy 1 sic-
rei innych przcdslęMoratw będą zre­
formowane 1 staną się »ródtam powai-
m«n dla pokrycia pafarwowyHi wydat­
ków. 

Tentu tazadnienkt, wtawcat w *a-
kresi* min. skartu, połwlęcę duła doię 
mojej pracy, gdy* pragnę wykairc, li 
„w Polsce moim duió mleć, giyby 

tedite chcieli chciel*. 
Minister skarbu winien Jednak po­

siadać nletwtoAnłe takie łrodkt w rę­
ku aby lesica) w r-oku Meiącym po-
kryi niedobór pierwszego półrocza. 
Praadstawkwy projekt prowizorium 
budżetowego na 3 miesiąc* priowtóuje 
powiększenie dochodów % podattkdw I 
opłat w sikali 10 proc Takie podniesie­
nie wymiaru nie może byfi traktowane 
Jako praekracialace obecną sdołnotć 
platnlezą obywatela. 
Cena spirytusu, podatek 

majątkowy 1 cła 
będą podniesione 

'Nlsj,alei5nte«d.tego będkę n^taa pod 
ntejć ceny na spirytus, wymiar podatku 
maJajHtowego na bieżący 1926 tok, rwa 
loryzować w odnofaej słeaB opłaty oA-
ne. 

Wyte] wskazane metody zastosowa­
ne niezwłocznie bez nadmiernego wysłł 
tai ze strony kraju całkowicie » 

zapewniała rfiwnawam budżetu 
Państwa. 

Równowaga budżetu nie wyczerpuje 
sprawy sanacji naszych stosunków. 

Punktem wyjfcia dla poprawy na-
siych stosunków walutowych Jest 

stabituacla zioteto. 
Stabilizacja złotego 

Rezultaty ostatnich kilku miesięcy 
wskasiią, ie ajacine wahania kursu 
złotego wynikły tylko t braku zaula-
R*ai do złotego. 

Chociaż w ciągu pierwszych oleclu 
miesięcy t, b.: bilans płatniczy Polski 
byl aktywny; emisja biletów zdawko­
wych nie byta w okresie tych 5 miesię­
cy powiększona; miesięczne z-amkntała 
budżetowe wykazywały siatą poprawę 
w kierunku zmniejszania deficytów bu­
dżetowych, Jest powszechna dąinołclą 
do tezauryzacjl zasobów ntenJęznych w 
walutach obcych oraz w złocie. 

25 mll|onów dolarów 
w skrytkach 

osób. prywatnych 
Według suraaryieaycli ettlcten tama 

steawryłowanych w kraju walut doeho 
dal do 25 młłi. dolarów I conajmnieł ró­
wna się zapasowi waiut z okresu rtfor* 
my. walutowej. 

Będzłemy daty* do: portększenta re 
zerw Bairku Potekleco przez przyelaja-
nłt steamfysowaoych dol«dw. do ta-
hamowania wzro»to e«n artykułów 
pierwszej potrzeby, a rdwnołe«le do ten 
obnttenta, do utrzymania I wzmocnię. 
m* aktywaoseł Uhnan baadloweto. do 
obnUeute nadtnlernto wywktał stopy 
procentował, do powiększenia po)en«M>-
M ko«sumcylt»e| rt/nkn dla wytwows» 
W krajowej. 

Złote w złoci* 
I wkłady dolarowe 

Walkę s tezawyajwanłera dotarftw 
w ceta powtekszeata z^jasów Banku 
PofaMeg© pra«nę prowadtlt w dwóch 
kłenmkach: umołirwtę składanie w Po­
cztowej Kasit Oswaedooid I w ban­
kach rządowych lokat terminowych w 
złotych w zlode oraz składanłe w Ban-

Lokata w tik powainych instyta-
ejaeh riądowyek dale zupehit fwmran-
tjo lioMWki I Viii lokat. 

Obnitenie 
•Mpy procenlowel 

Pmtktam Wfłlda dla ułatwtłmta pro-
duked mual •)« stad MMCH 
Kapy pMeantowa), która w _ 
»l#jta ntgdzla alt apotykautl 
Sd. 

do 10 proc, 
siu roapoczne 

obnUtnia stopy 
proe«itow«j od lokat mlristerstwi jkar-
bu w bartkacl rządowyelt, aby ta dać 
mołnoł* obnttwia stopy ze swej stro­
ny. W B. Polskim zaprosiłem siu na 
posiedzenie Rady, cwolauel n« mą proś 
bę na czwartek, łeby niezwłocznie 
Bank Polski w rtwwwym etanie snizyl 
s 12 proc. 

n« 10 prot. 
JedBpoesnto ooalłę dowłtzczałną sto 

pę maksymalni! 14 do 30, * następnie 
co miesiąc Bo 18 i 18. W sterpnlu pra­
lne podjaó nową fazę zależnie od tych 
efektów. JaMe w ciągu tych * tygodni 
otrzymam. 
Obniżenie kar za zwłokę 

Kara ta zwłokę wynosi obecnie 4 
proc miesięcznie. Osoblteie Jestem jso 
lennikiem redukcji lei, aczkolwiek mol 
podatkowcy słusznie twierdza, te nie 
jest to stopa procentowa, lecz kara. 

Ta stopa lest zfcyt wysoka 1 pragnę 
Ją zmniejszyć. 

Fundament poprawy 
W naszel obecne) trudnej syłuactl 

wtelką ulgę sprawia zdobyta od 10 mle 
slęey aktywnoSć naszego bilansu han­
dlowego, który jest podstawą bilansu 
płatniczego. 

W pleYwasycb 14 śnłisłi CMrwea r, ty*. 
teksport węgla wyntółl 491 łyeleey wet 

, gdy aa czasów aajlapssyeb stetun- traaba 
«*r § NtotncaiHl wraotlt łtedoto 77B kazał 

KWESTJA mm, 
tsMe ł w totmfc#» wla 
pretknłnwz budżetowy, 
Z ttrmbm uchwaLnln t 

mul ciynt kwt$tj* tautanta. 

M««n to gtęboW« prtefconaołe, to 
Wysoka )*» »chce stanąć na ttano-, 
wi«ku k«tłeewu»4cl państwowych I wy. 
lałnteń, laklt przed«tawtt«m Wyłoklel 

Uczeni zagraniczni w Warszawie 
Dzll ostatni dzt«A obrad sjazdu współpracy 

Intelektualnej 
W drugim Unlu obrad uczest­

nicy zjazdu współpracy Intelek­
tualnej odbyli dwa posiedzenia 
i zwiedzili Politechnikę. 

Miedzy godz. 4 a 5 po połu­
dniu gośfl/zagranicznych podej­
mował podwieczorkiem wydział 
zagraniczny Z. N. P. M. A. 1,«-
kadcmlckie stowarzyszenie przy 
jaciół Ligi Narodów w lokalu 
wydziału przy ul. Podwale nr. 7. 

O «od%. 8.15 prezes polskiej Ko­
misji współpracy Intelektualnej 
wydał dla zagranicznych gofel 
bankiet w hotelu Europejskim. 

Dziś ostatni dzieA zjazdu. Po 
zamknięciu obrad uczestalaf! 
zjazdu zwiedzą Wilanów, wie* 
czorem zaś będą obecni na 
przedstawieniu w teatrze WIel« 
kim, 

Ulgi kolejowe dla cudzoziemców na Węgrzech 
I nasze koleje mogłyby braC przykład z Wągier 

Węgierskie ministerstwo kolei 
wprowadziło szereg ulg dla zblo 
rowych wycieczek I dla kuracju­
szy. 

Wycieczki składające się co-
najmnlej i 20 osób, uzyskują 
przy opłacie np. III klasy prawo 
przejazdu H klasą, przyczem kie 
równik wycieczki korzystać mo­
że z przejazdu bezpłatnego. 20 
— 30 proc. zniżki udziela się 

przy t. iw. wyclecikach lwią* 
tecznych ria lmji[Hegyesł»lom~ V 
Budapest przy wyjaidach w $o» 
boty 1 powrocie w ponledziafęfc 

Wreszcie kuracjusze, 
przynajmniej przez 14 dni le 
się na Węgrzech, po przedłi 
niu zaświadczenia „Zy 
zdrojowisk w Budapeszcie" •% 
powrotnej drodze korzystaj* i 
50 proc. zniżki na kolejack 

Niemcy w Lidze Narodów - wilkiem w owczarni 
Z niepokojem patrzą przezorniejsi politycy na Genewę 

których wysuwają się .handicap"' bu, gen, Korytowskt** W * W *" 
' i 

Pmncm 
nie wpuszcza Litwinów, 
obrażona przez urzędowy 

organ kowleóskl 
KOWNO, 2i6. Między Litwą 

i Francją wybbeW konflikt z po 
wodu ataków 'oficjalnego pisma 
litewskiego JL4etuva", akierowa 
nych pod adresem Francji za 
rzekome wyzyskiwanie t-iigran 
tów litewskich. 

Konsulaty Irancuskie na Li­
twie otrzymały polecenie nieu­
dzielania wiz do Francji Litwi­
nom tak długo, dopóki na ła­
mach „Lietuyy" nie pojawi się 
oficjalnie sprostowanie. 

Paryż 17, 6. ' 
— Doktora! Ratujcie Ligę Na­

rodów! Oto kwintesencja prze­
mówień, wypływających z pod 
nosów na kwintę spuszczonych. 

Ludzie, którzy brali udział w 
ostatnich rozprawach genew-" 
skich, przyjaciele Ligi, którzy 
wiele nadziei I dużo wiary rzu­
cili na tę kartę, są mocno zanie­
pokojeni. Łatwo rzeczywiście 
golem okiem stwierdzić, że aure­
ola Ligi w ostatnich czasach moc 
no przybladła. 

Pamiętacie jak było Jeszcze 
trzy miesiące temu, w marcu?... 
Cały świat, a w pierwszvm rzę­
dzie 1 Polska, śledził z niezntier-
nem napięciem, 
rozwój genewskich obrad, starć, 

konfliktów. 
A dzisiaj?... 
Pisma poświęcają Genewie za 

ledwie malutkie kąciki w naj­
skromniejszych szpaltach. Mło­
dziutka instytucja genewska na­
raz przywiędła, zgrzybiała, znę-
dzniala. 

Ola PotskL 
której Interesy zewnętrzne są z 
Lipą mocno zazębione, jest to zja 
wisko mocno niepomyślne i to 
tern bardziej, gdyby się spra­
wdziło, że ataki na Llsre są tyl­
ko pośrednią napaścią na Pol­
skę. 

Pan Rtjmund Poincare, były 
premjer i Prezydent Republiki 
Francuskiej^ którego można lu­
bień lub nie lubieć, ale któremu 
nie można opmówić „węchu" Jest 
zgoła pesymistyczny i widzi on 
w tern dyskredytowaniu Ligi wy 
raźny 

manewr nlemlecko-sowleckl. 
— Obecne osłabienie moralne 

Ligi — rzekł mi, — nie Jest przy-
PŁ.kiem, ale niezawodnie rezul­
tatem konsekwentnie przepro\ a 
dzonego planu. Trudności, tar­
cia i w końcu dymisje (w ślad za 
Brazylją pójdzie może Hisznan-
ja) zaczęły się od chwili posta­
wienia przez Niemcy swej kan­
dydatury do Ligi I na stałe miej­
sce do Rady. 

Od.*, -cow tylko zależało, 
by trudności te rdzwlązić. Że 
tera nie zrobili, nie nalety sie 
im dziwić, bo trudno jest Ich po­
sądzić o serdeczne uczucia w 
stc—nku d© Llel. 

Z danvch, zebranych nriez 
francuskiego meza politycznego 
wynika, ie Niemev chciały 
wejść do Ligi tak mniej więcej, 
Jak wilk wchodzi do owStami. 
Międzry Berlinem I Moskwą za­
warta została umowa, mająca 
na c«iu podmywanie irstvtuci'i 

i genewskiej. Zarówno bowiem 

dla Moskwy jak i dla Berlina Li­
ga był- ftłówną przeszkód? sno-
idłem traktatu wersalskiego, 
srwarat.cią międzynarodową , I-
skich granic. Jak widzimy, ak­
cja ber:..isli9-sx>włeckąt uzewnę­
trzniająca się w niemieckiej ob­
strukcji, osiągnęła już gorzkie 
owoce, wywołała niesnaski i 
zniechęcenie i wprowadziła Ligę 
na droffe do bankructwa. 

Pan Paul Boncour, jeden z 
dwu głównych delegatów fran­
cuskich w Genewie i entuzjasty­
czny rzecznik pokojowej nolity-
kl Ligi nie traci, jednakowoż, na 
dziei. 

— Są jeszcze, — rzekł mi, — 
narody dobrej woli, którvm za­
leży na istnieniu Ligi Do nich 

zaliczam prasedewsiystkiern Pol­
skę. Podczas ostatnich roiprtw 
majowych dala ona 
dowody swej bezinteresowności 

l^przywlązanla 
do DO&mfl 

— Traefca, lefcv ppM^piSlfet 
na Polski,JFrancjJ i Innych kra­
jów, trzeba, żeby stowarzysze­
nia przviaciół Li(?i, włemaskowa 
lv wyraźnie wrogie przeciwko 
tej Instytucji tendencje, tebv uja< 
wni{y# jakie się tam krvia antv-
pokojowe zamysły burzyciel­
skie i zaborcze plany. 

Trzeba Istotnie bo inaczej po­
kój znów, jak przed rokiem czter, 
nastym, onierać się będile wy­
łącznie na bagnetach. 

Hc::.vk Korab-KucEarskt 

Uprościć administrację, 
zmniejszyć wydatki 

a uzyskamy 
UPRAGNIONĄ RÓWNOWAGĘ 

BUDŻETU 
zrrmiejszenis 

Preliminarz budżetowy na trze 
ci kwartał 1926 r., którym w 
przyspieszonym tempie zajmie 
się Sejm, pi^cwiduje w wydat­
kach państwowych na ten okres 
4J7.84J.959 złotych. 

W porównaniu z r. 1924, wktó 
rym rzeczywiste wydatki wyno­
siły przeciętnie na kwarta! 
389.750.000 zf., widzimy obecnie 
poważny wzrost wydatków pań­
stwowych, natomiast w porówna­
niu z r. 1925, w którym wydatki 
państwowe osiągnęły sumę 
470.250,000 kwartalnie, widzimy 
pewną poprawę i dążność do osz­
czędności. 

Poprawa ta jednak jest dopiero 
pierwszym krokiem w kierunku 
dostosowania budżetu państwowe 
go do sił płatniczych ludności, mu 
simy bowiem uprzytomnić sobie, 
iż rok 1924 był pomimo względnie 
niskiego poziomu wydatków pań­
stwowych również deficytowy, 
tak ii już wówczas wedle zresz­
tą zaleceń Hiltona Younga, po-
winnniśmy byli przeprowadzić 
daleko idące oszczędności w wy­
datkach na administrację pań­
stwowa. 

Pierwszy kwartał b. r. przy­
niósł 412 i pół nrlj: wydatków 
państwowych, czyli o 46 milj. 
mniej, niż obecnie przedłożony 
Sejmowi preliminarz na 3-cI kwar 
tał b. r. 

Przejściowy deficyt pokryje 
zwiększeni podatków o 10 proc, 
niemniej cyfry te wskazują jasno 
na drog-ę wviścia z obecnej svtu 
acji: jest nią jedvn;e uproszczenie 
administracji państwowej, z czem 

łączy się poważne 
wydatków. 

Prosrram Rządu Mtle lei po tej 
linji, którą ujmie ze stanowiska 
doświadczeń państw na wysokim 
poziomie kultury gospodarczej 
misja prof. Kemmerera. , 

Obserwator. 

Jak będą zwalniani 
niedołężni K 

i nieodpowiedni 
urządnicy 

WARSZAWA 23.6. . 
W związku z okólnikiem mifif* , 

stra spraw wewnętrznych, p. 
Młodzianowskiego o zredukowa 
nie niedołężnych I nieposiadają-
cych kwalifikacji moralnej urzę­
dników, dowiadujemy się, co na­
stępuje: 

Województwa I podległe mi­
nisterstwu urzędy nie będą do­
konywały same redukcji, Jęcz 
nadeśią w ciągu tygodnia wyka • 
zy imienne urzędników nadają­
cych się do redukcji do mini­
sterstwa, które tą drogą ma za­
strzeżoną kontrolę nad sposo­
bem przeprowadzenia reduk­
cji. 

Zarządzona redukcja urzędni­
ków umożliwi przesunięcia w 
samem ministerstwie przez prze 
niesienie urzędników woje'wód« 
kich do centrali i odwrotnie. 

Dopiero po otrzymaniu wy­
czerpujących sprawozdań od 
wojewodów, będzie- można usta 
lić, jaki odsetek urzędników o-
bejmie redukcja, 



t M M 'M ęwsrweg 

Rodzice - mordercy i grabarze 
Skazanie yyrodnej pary dzlttpbiijcow 

WARSZAWA" 23J, 
" jOgrom zbrodni Wactawsii Ka­
zimiery Starostów » • • « » • **>• 
1-sza. sądu okresowego tramy m-
blisznoaoi. StwstoWlejtenen 

pod zarzutem zamordowania 

Obole sa młodzi; »" * ? " & 
brunet o w l a n e j * w w . w » 
tega Blondynka o zdrowej carze. 
ja;** r»rTV?n;ita s?. $0 w i n y . 

I l idziSy. **"* *wleraę "*wet 
dziecka nie ruszy. 

Opalony nosek czerwienieje (fe 
błyszczy się (ach!), a przytem 
•łuszczy się (ojej!)... Panie na piaty 
używają listka (nie koniecznie figo 

swego), strzegąc nosek od słońca. 

Samo mann, 
nit mtełUmy na pofrttb, afftd «a. 
ta spraw* — do«o«is%> 

Prsowod wdowy wszak** dal 
zgoła odmienny materiał. 

Powołwii świadkowi* pp, Sta-
nisław Jara. Jan Nogo I K**i-
mierz Krzyszczak widzieli, lak Sta 
rostowa x dzieckiem na rota tsla 
pr«y boku meta pmm pole Mote-
towskle, gdzl* mtadiloffcy owi 
grali v Piłko nozn*. Wityscy 
trzej zwrócili uwago na 

dzlwn* uchowani* ale 
nieznajomej pary na widok prze. 
chodnlów. 

P, Jara zauwałył, *e nieznajo­
mi powracają bez dziecka, dogo­
nił więc Ich ł spytał, gdzie Je po­
dzieli. 

Zaczęli dawać niejasne odpowie 
dzi wobec e»ego młodzi sportów 
cy naprowadzili oboje do komisar­
iatu, 

Tam Starosta przyznał sio, Ił 
powodowani trudnemi warunkami 
bytu uradzili % tonu pozbyć sio 
swego małego synka. W celu do­
konania teeo wybrali się na pole 
Mokotowskie. Starosta, zasłonięty 
przez łono, wykopał tam dół, 

udusi! dziecino 
1 przysypał ciałko ziemią. 

Zdaniem potworneeo dzleclobój-
cy, maleństwo mogło tyć jeszcze, 
gdy i, odchodząc, 
słyszał kwilenie z pod cienkiej 

warstwy ziemi. 
Przesłuchani przez sędziego fied 

czego Starostowie zeznawali o tyle 
niezgodnie, te on podtrzymywał 
swe uprzednie twierdzenie o na­
mowach żony 1 wspólnym z nią 
działaniu, ona zaś dowodziła, li 
mąż miał jedynie porzucić dziec­
ko t jeśli je zadusił, to 

bez Jej wiedzy. 
Obecnie natomiast oboje oskar­

żeni zgodnie 
cofnęli swe uprzednie zeznania, 

twierdząc, ii dziecko umarło w 
domu i zostało wyniesione w po­
le w celu uniknięcia kosztów po­
grzebu. 

— Czemu Starosta w Śledztwie 
wstępnem inaczej mówił? — py­
tał przewodniczący sędzia Brandt 

15-ietnia mistrzyni tennisu 

Na płynnych kortach tenniso-1 wodniczek, które kiedykolwiek 
wyyh W Wimbledon powszechną braty udział w turniejach wlmble-

budziła miss Betty Nu- dońskich, |ąn|ac)ę budziła miss Betty Nu-
ufajl najmłodsza z wszystkich za-

S P O R T 
Wiadomości sportowe z kraju 

• •LWÓW. MHwrzostwa lekkoaflervci -
m lwowskiego okręgu da!y następują­
cy reaiłiaH-: 100 1 200 mit. — Oświę­
cimski 11.** i 24.7, 400 m. — Gaueda 
5cwS. 80H m. - K « i 20 :8.4, 1500 m. 
-* Kawa 4 :34* . Sawaryn (4:27.6)— 
»djtk»ahhiv.łwałiy. 5 kim. — Sawaryn 
14:33 A Ki kiru. — Boski 36:21,4,110 
m. płotki - OSMfcmnkt 18 : to. 490 m. 
płMkl 1 ;fl3. 4 5kAi wdał — Oteię-
cmiski 565, » * y i i o t\czce — WiCu-
cliaj IM I 3,00, rauty: kula — Rusin 

U.15 dysk — PucfcaisM 32.33, owaetep 
- Marton 38.84. 

Zawody p!y»acklc: 100 mtr. H M , — 
Rusin 1 :35.8, 400 m*r, m, <km. — Ro-
szfco 7 : lo.4 100 mtr. * <faw. — Koc. 
1 :36.50 m. dow. — Klrcbner. 

POZNAŃ. We czwartek mlttrt okre­
sowy K. S, Warta wyjełdła na tour­
nee pitkarride do Niemiec, gd^le roze­
gra trzy m«£ze, a mianowicie w Dre-
snte (i klubem Guts - Miits). Lipsku i 
Wrocławiu. 

P O L O W A N I E 

W AFRYCE 

Prof. dr. Antoni 
Ossindowskl, z któ 
ryin zamieszczamy 
dzisiaj drugą z ko­
tw rozmowę, pod­
czas *wej ostatniej 
PodrAfy do "Afryk: 
P->«t*iccał Sie tak-
?e namiętnie my-
1 --wu. 

Zdjęcie przed­
stawia upulowana. 

. antj lonę. Obok 
• "•'rał przybocz­
na słynnego po-
«<lrOz-mKa. , 

M M M% |ttqr anto w, po-
•IWI «!• MU 

- Ą « aaditoio itd«#g»f 
— u i#iilt«> IMeMto b»ł«n 

«f, by nl» mje4 sprawy o to. Ca 
odmlennta M»UJ«. 

PomwlJB prokutatera Qel«rnt«-
ra mi udrt sit na n»r»d», po-
eimn ógteML wyrok, sktmjąey 
Starosta n» 6 lat, Sttrołtową » l 
na 4 lit* citłklefo wiozienla. 

lOnfHin Atminc6w 
clico emiirroWaA do Aawrykl 
NOWYJORK. MM, ABwritoił 

•kto Wam wił i w f e t a t o k o 
«m«to ta*»crp» Iłbjr !«*w«t«i 
tentów, ie w cwląsku m ttrat-
ktom górntaytp w AngtH «wtok-
•*ylt sio w»c*W# Bczte pod«ń o 
prawo oalodtonla, itetadunycta 
pr»ei obywatatf ««fte l*t t . 

W ostatnich tygodniach wpłr-
nęlo około 100 tysięcy podań po­
dobnych, gdy tymca»«n prawa 
tmcrykiritlc!* txnwalają na Imi­
grację tylko 34.000 o»6b rocznie. 

Koło Bożen na płasko*/K^"!1 

Ritten znajduj* sio iłynne ,I/.IJIIII 
dy riemne, wznoszące sto! niekie­
dy na W m, w, góro. 

/• ite W gęstą ma$o, robią wra-
_> •',« jakiegoś niesamowitego law 
skał, jak to motemy obserwowmfi 
na zdjęciu powyłszem. 

.k' W, 

Ziemia i słońce w Afryce 
to dwa/ wrogowie człowieka, 

zarówno Jbialego, jak czarnego 
Drogi afrykańskie 

lepsze od szosy pod Konstancinem 
LEW. SŁOŃ. KROKODYL, HIPOPOTAM 

ot$ aktorzy filmowi prof. Ossendowskiego 
— Jakiem! środkami lokomocji 

posługiwali -się państwo w swej 
podróży afrykańskiej? — wypy 
tywalam w dalszym ciągu za­
czętej i drukowanej w ostatnim 
numerze rozmowy z prof. Os-
sendowskim. 

— Samochdd, koń, hamak, 
niesiony przez krajowców, wre-
sieie własne nogi"— Jto była 
nasza lokomocja. 

— Samochód! — ia wołałam 
ze zdziwieniem, — wśród dżun­
gli i pustyni. Cóż to była za ja­
zda? 

— Mogę panią zapewnić, ie 
znakomita. Miałem dwa samo­
chody, jeden sześcioosobowy, 
drugi ciężarowy. Robiliśmy po 
75 kilometrów na godzinę, dzię­
ki doskonałemu stanowi dróg, 
utrzymywanych przez krajow­
ców. Nie sa. to szosy, ale drogi 
bite, ściśle mówiąc klepisko, u-
bijane specjalneml miota...!. 
Jedzie się po tern, jak po stole, 
dopóki trwa susza. W porze 
deszczowej taka droga sezono­
wa naprzód rozmięka jak ba­
gno, a potem zarasta dżunglą, 
którą przy odnawianiu drogi 
trzeba napowrót karczować. I 
to sie powtarza co roku. 

— Czy idaraały się państwu 
jakieś momonty silnej emocji? 

— Przeżyliśmy dwa takie mo 
mertty. Kiedyśmy się zatrzyma­
li w Gwinei francuskiej, nocą 
wybuchł poiar w domu murzyn 
skim, który nam służył za skład 
broni, amunicji, aparatów foto­
graficznych 1 filmów, jednem 
słowem całego ekwipunku wy­
prawy, Dom, z-btidowany ze sło 
my i trzciny, spłonął w preecła. 
gu dziesięciu minut, ale dzięki 
przytomności moich pomocni­
ków, wszystkie priedmioty o-

calaty. Drugim momentem emo 
cji był atak rozjuszonego bawo 
la. Udało się nam podejść go 
niepostrzeżenie w celu dokona­
nia zdję kinowego. Ale 
trzask aparatu tak zdenerwował 
nieprzyzwyczajonego do takich 
popisów syna puszczy, te z na­
głą wściekłością rzucił się na 
mnie. Szczęściem w tej chwili 
położyła go trupem kulą mego 
towarzysza. 

— Cty wiele zdjęć przywieźli 
państwo z wyprawy? 

— 700 zdjęć fotograficznych 
i 5000 metrów filmu. Film nasz 
ilustruje całe tycie tubylcze, kult 
religijny, obyczaje domowe, woj 
nę, łowy sezonowe, w których 
bierze udzłal kilka tysięcy lu­
dzi, polowania na wszelkiego ro 
dzaiu zwierzynę od kuropatwy 
aż do słonia, dzikie zwierzęta 
na swobodzie, hipopotam od 
chwili wynurzenia się z wody 
aż do momentu poćwiartowania 
KO i pożarcia przez tubylców, 
stado bawołów, lew, słoń, kroko 
dyl — oto nasi aktorzy filmo­
wi. 

— Czy klimat państwu bar­
dzo dokuczał? 

— Żona moja dwa razy prze­
chodziła febrę, raz porażenie 
słoneczne. Jeden z- moich po­
mocników chorował na „robaka 
senegalskieKo". Jest to pasoi t, 
który z wody dostaje się pod 
skórę I tam się rozmnaża z nie­
słychaną szybkością, wskutek 
czego całe ciało pokrywa się 
wrzodami. Tak, łaskawa patii! 
Ziemia afrykańska i słońce afry 
kańskie, to dwaj wrogowie czło­
wieka, zarówno białego, jak c^ar 
nego. 

GENJUSZ I PIENIĄDZ 
Dochody 

sławnych łudzi 
Hi zarabiali znakomici 

pisarze 
Wt w8WI!yCli €%M^M*1I 

Wychodzący w Londynie tnie 
tłocznik p. t. „Apollo 1 f t ay ' ' 
omtwła powszechnie panujący 
w Europie brak zainteresowa­
nia dla literatury 1 sztuki 

Publiczność demokratyczna n-
nlkt książek, obrazów, rielb 1 
ochotniej słucha muzyki jazz-
bandu niż poważnych drteł «ym 
fonicznych, 

Protektorów literatury I sztu­
ki brak, a oficjalne nagrody n-
dztelane przez państwa zakrar 
waj« na Ironję. / 

Przed 100 laty publiczność in­
teresowała się znacznie więcej 
literaturą niż obecnie. 

Byron otrzymał za „Ghiłde 
Harolda" 4275 funtów szterlin-
gów, za „Don Juana" 3050 fun­
tów, za „Manfreda" 3150 fun­
tów, WaltefBeottowI przynosi­
ła każda powieść około 25.000 
funtów, Chateaubriand zarobił 
swemi książkami w ciągu 10 
lat zgórą rrriljon franków, Wik­
tor Hugo, Goethe byli bogatymi 
ludźmi, nawet podrzędni poeci 
romantyczni zbierali piękne ho-
norararja za swe utwory. 

Ludwik XIV 1 XV, królowie 
francuscy dzięki swej hojności 
stworzyli wielką epokę literatu 
ry 1 dzięki temu kultura francu­
ska rozszerzyła się po całym 
świecie, zyskując hegemonję. 

Każdy wybitniejszy pisarz te­
go okresu otrzymywał pensję z 
szkatuły królewskiej. 

1 tak: Mollere 1 Raclne po­
bierali rocznie po 800 ludwików, 
Corneille 2000, Perrault 2000, 
Chapeiain 3000, Menage 2000, a 
inni pisarze lub malarze tych cza 
sów otrzymywali od 600 — 1000 
ludwików. 

Demokracja przekreśliła wszy 
stkie podobne wydatki 

s 
i 

Atywtoifme/m 
spirytystyczną 

Niezwykły konflrej 
W hMftM 

Na o * y w « ^ y m się <dbecm 
z)<Mkłzl« międzynarodowym tffa 
rytystycanym | w Paryżo po* 
wwcofamą mtąm zwfracała pat* ' 
która na lMcłd uczestników zjaś* 
du, była oznajczona Jako pani 

Okazało slę^ tt pani X, Jesf lo 
lady Clerfc, zoiia Georgia, Rot*. 
««1a Clerka, niinhtra angielskie i 
go w Czechosłowacji 

Prócz pani Clerk w kon^reste 
bierz* ud-ział 51 przedstawicie-
z nafrozmartszk/ch krajów, 

Obecny jest również rosyWd 
Wielki Książa, Ałefcsaftder, , 

Podczas kongresu mają $14 od­
być tajemnicze nroczystoSd TK 
lesie Fontametleau, które maja] 
przypominać 4, dawne , rytuały 
Druidów. • % , 

Zwycięzcat 

Mistrzostwo Warszawy W, 
byl Podgórski 

T. C zdo* 

Co widział prof. Ossendowski 

f**V 

«. 

Napad na dwór 
I niespodziewana odsiecz 

na granicy polsko - rumuńskie} 
Na pograniczu połsko-rutnuft-

sklem grasowała od kilku miesię­
cy banda rabusiów, która była 
plagą ludności, a zwłaszcza oby 
wateii ziemskich zamieszkują­

cych terytorium rumuńskie. 
Przed kilku dniami napadli 

bandyci na folwark Koszczuja, 
nalełący do p. Agopsowiczów. 

Dwudziestu zamaskowanych 
rabusiów wdarło się do domu, 
w chwłli gdy % rheji imienin pa­
ni domu zebrało się kilkanaście 
osób z sąsleditwa. 

Bandyci poczęli zabierać ro-
ściom pierścionki, branzolcty, 
kolje, froźbą rewolwerów stero 
ryzowali mężczyzn oraz służbę 
domową. , 

Naraz odezwały aU na podwó 

Podwórze " zaroiło sio ludśmi. 
Przybyła odsiecz. 

Bandyci próbowali się rato­
wać ucieczką, tocz bezskutecznie. 
biem lub tekturą. 

Maszyna 
do prorokowania 

Dr, Tomasi A. Oagger, znany 
geolog angielski wynalazł przy­
rząd, który przepowiada wy­
buch wulkanów na kilkanaście 
godzin przed katastrofą, 

Patent angielskiego p/zyrodnt 
ka zakupił rząd Stanów IJedno-
cionych. 

Przyrząd dr. Gaggera jest fca-r 
dzo prosty i może się znajdo-
,wtó .w. W4e« rolfisikjnij, 

&6'j£*m? 

jfcjgEffiS 
•* 

f*jNu' ' 

i"4 

skT-^j" 
Mieszkartd Nicerlt posaAują ooarłttgisIsM 'wykonait proŁ Ossendcwildl 

nych m u s » d * o» brzegu neU. Zd<^^»0dc*as o ^ a ł * ( ponłróiy po Atryc«. 

Pociąg na dnie 15-metrowej przepaści 
Straszna katastrofa w Australii 

O strasiliwej katastrofie, jaka 
zdarzyła się na linjl Sidney — 
Brisbane, w Australji, donoszą 
londyńskie dzienniki. 

Skutkiem gwałtownej burzy 
uległ uszkodzeniu tor kolejowy 
w chwili, gdy przejeżdżał po­
ciąg pospieszny. 

Z wysokości 15 metrów ru­

ną! pociąg w przepaść, grzebiąc 
pod swemi gruzami podróżnych. 

Pociągiem tym jechała trupa 
aktorów londyńskich, która za­
angażowana była na szereg 
przedstawień w miastach austra 
lijskich. 

Nikt z artystów nie ocalał I 
40 osób zespołu znalazło śmierć 
na dnie przepaści. < 

Pogrzeb ś. p. admirała /ohreta 

Z*-Mrt wnartefo w e h morsktei mliii francwiWe) sjr»*te*>M s 
i*. Ktsyts « Wtuwprtt oł <kMmm§, vo£»ik * *«w«f •* 

kc-kJoła 



Kto się ma oplehou/ać rou/ei-zyslami 
u/Zu/lErzyncu? 
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Z W u z w i e r z y n i e c k i e g o 
w y t l ^ - b a r k - l o d o w y . W y e u d © 
w u p o i 4 © b r « i w y g o d n ą *zese,» 
o s w i e t l o j n o )ą w s p a n i a l e , p r i e -
p rowadz ja s ię a l e j a s p a c e r o w e , 

' u r z ą d z a ! s ię b o i s k a s p o r t o w e , 
J e d n a k i e w n a j r u c r i t i w s t y c h 
p u n k t a c j i , na s k r z y ż o w a n i a c h szds 
'zezwala- s l« d z i e r ż a w c o m b u d e k 
z i u k i e r f t a m i I w o d ą s o d o w ą na 
t r z y m a n i e r o w e r ó w d o w y n a j m u 
d l a n a u k i . 

.CJ(jznf<j»w|e I u c z e n n i c e s tarsze 
I b a r d r o m ł o d e u p r a w i a j ą za­
p a l c z y w i e n a u k ę Jazdy na s z o ­

s a c h , p o k t ó r y c h k u r s u j e ca la 
m a s a a u t , d o r o ż e k I t, d , 

P o m i j a j ą c , s z e i e g ó l n l e u ueze-
n l c , w z g l ę d y e s t e t y c z n e począ t ­
k o w e j - Jazdy; k i e d y t o n i e każ­

d a M a w i a j ą c a p i e r w s z e k r o k T u -
' c t e n l c a w r o i i o r ą e t k o w a n t u 
p a m h i t a , e t y w i l f l a n a n a u k ą 
cala.. d o b r t a u p e t ą ł c t y s m 
g a r d e r o b ę l u b e t y . Ją w o g ó l e 
w i k ł e , . l e c i p t t e a * w ł i y » ł k l e m 
nafea)y|wzla.ć p o d u w a g ę n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o , Jak ie g r o z i n ie -
u m i e j ą c e m u j e ź d z i * n a r o w t r r e 
w l r ó d s c a l o n e g o r u c h u w s z e l -
k l e g o r o d z a j u m e c h a n i c z n y c h I 
k o n r t y c h p o j a z d ó w , 

N i e w i e m y , czy i I le b y ł o j u ł 
n i e s z c z ę ś l i w y c h w y p l d k ó w z te­
g o - p o w o d u , n i e c h c e m y Jednak 
Ich d o c i e k a ć I d l a t e g o 
p r i c i t f i e g e m y t y c h , d o k o g o to 
n a l e ż y , e ż e b y t ę s p r a w ę wz ią ł 
s o b i e d o i e r c a I t r e - i k l tw le ale 
nią z a o p i e k c w a ł . 

Uroczystość wręczenia nagród 
absolwentom 7-mio Mis, szkół 

powszechnych. 
D n i a ff e i e r w c a o g 13 t j o d -

b ę d z i e t le. w l o k a l u s z k o ł y po -
W M t c h n e ] in 1 u r o c z y s t e mą-
c i e n i e ś w i a d e c t w s z k o l n y c h I na­
g r ó d ' a b s o l w e n t o m 7 - m l o k l aso ­

w y c h s z k ó ł p o w s z e c h n y c h . W B i a -
ł y m s t o k u u k o ń c z y ł o w b.r. szko l ­
n y m 1SS u « n l d w I uczen ie 7 - m ą 
klasa, s z k o ł y p o w s z e c h n e ) . 

Wycieczka szkolna w Białymstoku. 
W c z o r a j p r z y b y ł a d o B i a ł e g o ­

s t o k u w y c i e c z k a s z k o l n a z K a l i ­
n ó w k i Kosc • ' n a 1 , p o d p r z e w o d ­
n i c t w e m n a u c z y c i e l i . D z i e c i z 

w l a l k l a m z a i n t e r e s o w a n i e m zw ie -
d«Wy c e n n i e j s z e «abytNI I gmfe* 
c h y m i a s t a . 

Zamiast powinszowanoofiara, 

Wojewódzka Rada Wodna. 
Pan P r e z y d e n t R i e c i y p o s p o -

l l t e j z a m i a n o w a ł p. S t a n i s ł a w a 
K u r t j u s z a , r e j e n t a w Ł o m ż y 
p r z e w o d n i c z ą c y m W o j e w ó d z k i e ) 

R a d y W o d n e j , zaś p. W ł a d y 
s ł awa Ś w i d e r s k i e g o , p r e z y d e n t a 
m i a s t a Ł o m ż y , zas tępcą prze­
w o d n i c z ą c e g o t e j ż e Rady . 

W d n i u I m i e n i n p. J a n a Re-
I l g l o n i . d y r e k t o r a f a b r y k i w ó d e k 
C e n t r a l i S p i r y t u s o w e j w P o i n a -
n l u , O d d z i ł t w B i a ł y m s t o k u , 

p r a c o w n i c y f i r m y z ł oży l i w kas ie 
Z a r z ą d u O k r e s u na P o l s k i C z e r -
w o n y K r z y ż z ł . 5 0 ( p l e c d z i « s l * t ) . 

NKiSfrawnofi p posfa Łaszkleu/lcza 

Urlop wypoczynkowy j>. Wojewody 
Rembowskiego. 

• P J a k J u ł d o n o s i l i ś m y , p. W o ­
j e w o d a Inż. R e m b o w s k i w y j e ­
c h a ł w d n i u 21 b. m . d o W a r -
jsr-awy , w s p r a w a c h s ł u ż b o w y c h . 
O b e c n i e 1 d o w i a d u j e m y s ię , iż 
p o z a ł a t w i e n i u s p r a w u r z ę d o ­

w y c h w W a r s z a w i e p. W o j e w o ­
da r o z p o c z n i e 5 - t y g o d n I o w y u r ­
l o p w y p o c z y n k o w y . W czas ie j e ­
g o n i e o b e c n o ś c i z a s t ę p o w a ć g o 
b ę d z i e p. v i c e - w o ) e w o d a K a r a ­
s i ń s k i . 

Nagrody dla tych, którzy 
śię wzorowo uczyli i sprawowali. 

M a g i s t r a t m . B i a ł e g o s t o k u w y ­
z n a c z y ł 2 0 0 zł. n a g r o d y d l a t y c h 
u c z n i ó w , k t ó r z y w b i e l ą c y m ro­
k u s z k p l n y m u k o ń c z y l i n a u k ą 
* p o s t ę p e m c e l u j ą c y m . 

K w o t a ta zos ta ł a w y p ł a c o n a p. 
I n s p e k t o r o w i S z k o l n e m u , k t ó r y 
ja, r o z d z i e l i p o m i ę d z y poszcze ­
g ó l n e s z k o ł y . 

Komunikat Białostockiej Izby 
Skarbowej. 

W d n i u 15 c z e r w c a b. r. u -

f na.1 J p l o d r o c z o n y o Jeden 
ssiąc t i e rm in p ł a c e n i a z a l i c z k i ' 
k w a r t a ł na p o c z e t p o d a t k u 

I p r z e m y s ł ó w e g o o d o b r ę t u na 
- l o k 1926: • 

Z a l i c z k a ta w y n o s i : na rzecz 
S k a r b u d w i e p ią te częśc i k w o ­
t y p o d a t k u p a ń s t w o w e g o , w y ­
m i e r z o n e g o za l i pó ł r . 1925 r. 
ł n a rzecz s a m o r z ą d u j e d n ą 
c z w a r t ą t z e ś c p o d a n y e h w y l e j 
d w u c h p i ą t y c h cząśel p o d a t k u 
w y m i e r z o n e g o na rzecz S k a r b u 

za I f p ó ł r o c z e 1925 r. 
P o n i e w a ż M i n i s t e r s t w o S k a r b u 

p o l e c i ł o U r z ą d o m S k a r b o w y m 
p r z y s t ą p i ć z d n i e m 15 c z e r w c a 
b. r. d o p r z y m u s o w e g o Śc iąga ­
n ia t e j z a l i c z k i , l eży w l e c w In ­
t e r e s i e p ł a t n i k ó w , p r z e d z g ł o ­
s z e n i e m s le s e k w e s t r a t o r a , w p ł a ­
c ie p r z y p a d a j ą c ą s u m ę d o Kasy 
S k a r b o w e j I u n i k n ą * w t e n s p o ­
s ó b k o s z t ó w e g z e k u c y j n y c h , o 
p o 2 9 c z e r w c a r, b. r ó w n i e ż i 
k a r y za z w l o k ę , 

Sttmowny Pani* 
R0daktor*a\ 

. N o w y D z i e n n i k K r e s o w y * w 
G r o d n i e , w d n . 2 0 c z e r w c a r .b . 
z a m i e ś c i ł w z m i a n k ę p o d t y t u ł e m 
. Z a t r u c i e r y b ą " , n o t u j ą c w y p a ­
d e k z p. p o s ł e m K. Ł a s z k l e w l -
c z e m , k t ó r y m i a ł m l e ć * m i e j s c e 
w n a s z e j r e s t a u r a c j i m n i e j w i ę ­
c e j p r z e d t y g o d n i e m . P. p o s e ł 
L a s z k l e w l c z , Jak p isze . D z i e n ­
n i k K r e s o w y * — z jad ł w nasze) 
r e s t a u r a c j i „ R i t z " — ś w i e ż o p rzy ­
g o t o w a n e g o s z c z u p a k a , p o k t ó ­
r y m w n i e s p e ł n a g o d z i n ę czasu 
m i a ł s i l n e b ó l e , g o r ą c z k ę I w y ­
m i o t y . P r z y c z y n ą b y ł o J f k o b y " z a ­
t r u c i e n i e ś w i e ż ą r y b ą . 

R e a g u j ą c n a t reść p p w y i s z e ) 
w z m i a n k i z a z n a c z a m y : w , r e s t a ­
u r a c j i „ R i t z " , I s t n i e i ą c e j o d l a t 
k i l k u n a s t u , n i e b y ł o w y p a d k u 
z a t r u c i a n i eśw ieżą p r o w i z j ą i n i * 
b ę d z i e . R y b ę z a k u p u j e m y w y ­
ł ą c z n i e w Z w i ą z k u P r o d u c e n t ó w 

R y b , t p . a k c . i t y l k o żywą. P rze ­
c h o w u j e m y r y b ę żywą w d u ż e m 
a k w a r j u m u m i e t z e z e n e m p r z y 
b u f e c i e n a s a l i , a w i ę c , „ ś w i e ż o 
p r z y g o t o w a n y s z c z u p a k " s a m 
p r z e z s ię z a s z k o d z i ć p . p o i ł o w i 
Ł a w k i e w l c z o w ! n i e m ó g ł I m u ­
s ia ł y b y ś n a t o j a k i e ś I n n e p rzy ­
c z y n y n i e s t r a w n o ś c i , w k a ż d y m 
bądź raz i e , o d n a s , r e s t a u r a t o ­
r ó w , n i e z a l e ż n e . 

C o d o w z m i a n k i o r e w i z j i p r o ­
d u k t ó w p rzez w ł a d z e s a n i t a r n e , 
z a z n a c z a m y , że r e w i z j e s a n i t a r . 
n e o d b y w a j ą s le d o i ć częs to , a 
p r z y n a s z y c h w z o r o w y c h urzą­
d z e n i a c h d l a p r z e c h o w a n i a p r e -
d u k t ó w s p o ż y w c z y c h I l o d o w ­
n i a c h — o z e p s u t y c h p r o d u k t a c h 
m o w y b y ć n i e m o ż e . 

Ł ą c z ą c w y r a z y s z a c u n k u , k r e ś ­
l i m y s i ę 

z p o w a ż a n i e m 
Zarsąd rmatauraefi „Ritz'', 

w Białymstoku. 

Ostrożnie panie Skwarczyński, 
bo trafi pan dó „ula* 

W d n i u 2 2 b , m . szo fe r S k w a r . 
c z y ń i k l E d m , w ł a ś c i c i e l a u t o 5 

b u i u p r z e j e ż d ż a j ą c p r t e z R y n e k 

Szanowny Panl» 
Radoktort»\ 

S p r a w o z d a n i e o o b c h o d i l e 
150 lec ia S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h 
w . D z i e n n i k u " Hi 169 18, V I . 
1926 r. p o d a n e n ieśc i ś le — w 
szczegó lnośc i co d o podz im łu 
f u n k c j i . 

P r z e d e w s z y i t k i e m n i e w s p o m ­
n i a n o o p r z e d s t a w i c i e l u „ O g n i s ­
ka K o l e j o w e g o " , k t ó r y r ó w n i e ż 
by ł o b e c n y m na z e b r a n i u w ga­
b i n e c i e p w . w o j e w o d y i z a d e k t a . 
r o w a ł m o ż e n a j w i ę k s z y u d z i a ł 
w o b c b o d z i e . ^ o n l e w B l p r z y j ą ł na 
s ieb ie u r z ą d z e n i e p o p i s ó w s p o r t o ­
w y c h w o g r o d z i e m t e i s k t m w s p ó l ­
n i e z t o w . fllmn.,.Sokói".Ognisko 
K o l e j o w e p o s i a d a d o s k o n a l e w y . 
ć w i c z o n ą d r u ż y n ę s p o r t o w a o -

Listy do Redakcji. 
d ł d b l e k k o | c i ą f t o 

ią i d o w o l n y c h ć * i . 
r o g r a m p o p i s ó w s o o r t 0 . 
i d z i e p o d a n y w swoim 
Związek S t r z e l e c k i p r Z y . 

, M . .._ „ ł e b i e Urządzen ie biegu 
o d d w o r c a k o l e j o w e g o d o ogro ­
d u i p o r z ą d e k w o g r o d z i e m i e j . 
s k i n i p o d c z a s z a b a w y . 

U p r z e j m i e p r o s z ę o u m i e s i -
ć z e n l e p o d a n y c h p o w y ż ą j spro-
s towa f t w n a j b l i ż s z y m m i n e r z e 
„ D z i e n n i k a " , 

Z powalaniem 
A. Korycki 

W . p rezes O g n i s k a K o l e j o w e g o . 

dDENIOSAN 
I J ^ j J r t g ł M . „PASTA eo * < , ! » # * 

0 Sprostowanie. 
W o b w i e s z e n i u Wydi la lu h ipo­

tecznego w «Nt 169 i d n i a 
18 czerwca 1926 r wydrukowano 
mylnie punkt 16W. Powinno byt-

1699 w m. Zabłudowie, pow. Bialo-
ł tock lego , p n y ul S/ewckieJ pod 
N> 17 przestrzeni od ulicy Sżewcklej 
9 i ' , metr. pny posesji Chacklela 

Furmana, «5 metr. przy meruci.n. 
mo$cI K a j i m i e n a Makslmowitą* 
29 i ' , metr I p r iy posesji Józefa 
Jabłońskiego 85 metr naieiąca Bo 
ina jy spadkowe) po zmarłym Mcpu 
ku Eberze Brodowskim vel Beresia*. 
*ksm. 

Komunikat 
Do właścicieli nieruchomości miasta 

Białegostoku. 

Lew udawał „Kozę" i trafił 
do ,,kozy", 

"Os ta tn io d o t u t . E k s p o z y t u r y 
Ś l e d c z e j w p % p e ł o k i l k a z a m e l -
d o w a r t p d o k o n a n i u d r o b n y c h 
k r a d z i e ż y . Z j a w i s k o t o j e s t d la 
t u t . E k i p o j r y t u r y U r z ę d u Ś l e d c z e ­
g o z a g a d k o w e m , p o n i e w a ż w y -
w i a d o w c y p r a w i e 

to npe t ia jn l t patrolują 
i m a j ą qa o k u w s z y s t k i c h z n a ­
n y c h m i e j s c o w y c h z łodz ie jasz -

f tów. Z a c h o d z i t u w i ę c p r z y p u -
' szczenię,1- że na b r u k u b i a ł os toc ­

k i m zaczę l i g r a s o w a ć 

• i i t | t t l t l „gastralirsy* 
fo d ł u ż s z y c h p o s z u k i w a n i a c h i 
I w y w i a d a c h z d o ł a n o s t w i e r d z i ć 
ł e w 3-dh w y p a d k a c h k r o d z i e -
i y ' d o p u ł c l ł s ię 

Bielaki Lew Btrko. 
p r z e z w i s k i e m „ K o z a " , k t ó r y u-
p r a w l a ł s w ó j z a w ó d Jeszcze p o d ­
czas o k u p a c j i n i e m i e c k i e j i k i l ­
k a k r o t n i e p rzez w ł a d z e s ą d o w e 
n i e m i e c k i e o s a d z a n y b y ł w . k o ­
z i e * . 

O b e c n i e z p o w o d u o g ó l n e g o 
p r zes i l en ia i b r a k u I n n y c h 

, stulwyeh tarabkow 
zabra ł s le p. L e w d o u p r a w i a ­
n ia s w e B o z a w o d u i p o n i ó s ł fia-
s c o , p o h i e w a l w d n i u 21 b, m . 
w y w i a d f w c y o d r e n a d o g o d z . 

. 2 - e j w p o c y bez p r z e r w y o b s e r ­
w o w a l i i j ego m i e s z k a n i a w w y . 

nlku c z e g o 

snaleiiono m sehowsnka 
2 k o ł a s k r a d z i o n e g o r o w e r u . W y 
w i a d o w c y p r z e k o n a l i s i ę że są 
na w ł a ś c i w y m t r o p i e . O g . 4 e) 
r a n o o d w i e d z i l i m i e s z k a n i e L w a , 
lecz n i e zas ta l i g o w d o m u . 

P. L e w 

unikał wyraźnie Dolleji 
k t ó r a m i m o t o , z a t r z y m a ł a g o o 
g o d z . 6 w i e c z o r e m . , na u l i c y . 

Podczas śc i s łe j r e w i z j i zna le ­
z i o n o u p. L w a p i e c y k ż e l a z n y , 
r ó ż n e częśc i r o w e r o w e , w s c h o -
w a n k u p b d f r a m u g ą o k n a b i e ­
l izną o raz I n n e rzeczy , p o c h o ­
d z ą c e z k r a d z i e ż y . 

P o d c z a s p r z e s ł u c h a n i a 

• M i l i t y t km, 
że 4 k o s z u l e z o s t a ł y p r z e z e ń 
s p r z e d a n e p a s e r o w i B o r u c h o w i 
L i e h c e r o w i , z a m . p r z y u l . W i l ­
cze j N» 9 . 

Ma s t r y c h u L k h e e r a 

z n a l e z i o n o f a r b y s c h o w a n e p rzez 
L w a , p o c h o d z ą c e r ó w n i e ż z k r a ­
dz ieży . J 

Z ł o d z i e j i pase r zna leź l i s le 
p o d o p i e k ą w ł a d z s ą d o w y c h I 
i sp f l dM ł j ą czas n a r o z m y ś l a ­
n i a c h w w N p i e n i u 
kłem. 

N i n i e j s z y m p o d a j e s i e j d o w i a ­
d o m o ś c i , że r o b o t y k o m i n i a r ­
s k i e w o b r ę b i e m i a s t a , w m y ś l 
u m o w y z M a g i s t r a t e m , p o w i e ­
r z o n o w y ł ą c z n i e B i a ł o s t o c k i e j 
O c h o t n i c z e j S t r a ż y O g n i o w e ) . 
W o b e c t e g o , że w o s t a t n i c h 
c z a s a c h w i m i e n i u O c h o t n i c z e j 
S t raży O g n i o w e j r o b o t y k o m i ­
n i a r s k i e u s i ł u j ą p r z e p r o w a d z a ć 
l u d z i e o b c y , upraszja sie. o d o ­

p u s z c z a n i e d o t y c h r o b ó t w y ­
ł ą c z n i e p e r s o n e l u k o m i n i a r s k i e ­
g o B . O . S. O . z a o p a t r z o n e g o 
w o d p o w i e d n i e l e g i t y m a c j e . 

Z a s k u t k i m o g ą c e w y n i k n ą ć 
p rzez d o p u s z c z e n i e d o czysz­
czen ia k o m i n ó w l u d z i o b c y c h 
B. O . S. O . n i e p o n o s i o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i . 

Zarząd B. O, S, O. 

fl9,\\ Ww«! mmi |KiM BB ••«*• «-»i 
U U I U ijo kinoteatru I Początek 

7 , 8 ! , 101 
Wlilkit ireyasiiłi t t in tm 

Idziemy wsztsci 
1 do kinoteatry 

A P O L L O 
CENY HIE1SC OD 

w celacjł kóukurenc, 
nie patrząc na wielkie 
koszta sprow»d2ienia " 1 L 

tego f i lmu , teBSlT 

osnute na t le 

• l i l k l i l aa jay tu rap i jsk lc j 
Slailn Ttitli .FIIHET" i i i 1911 

OSTATNI 
POCISK 

Symfonjj mllosd 
«*rtd 

huku armat 
W rolach g łównych: 

tO a k t a * rozklatoitanjrch lastynktaw 
wojny, n.mlę lnej miłości 1 . 

• fatal izmu 

fij | 

> • • • • • •< 
» • • • • • • • • • • • • i i 

1 • • 0+ Z dniem wczorajszym I dni następnych 

5 łrotofflll ..ROZKOSZ" wlwlirniti 
$ Imłam programu kabaretowego * 
H W y s t ę p y p i e r w s z o r z ę d n y c h a r t y s t ó w ^ 
• i c a n a t o ł e e s n y c h . # 

5 ^ C o d z i e n n i e k a b a r e t - d a n c i n g . P o l s k o - f r a n c u s k a k u c h n i a . — J 
« C — C e n y p r z y s t ę p n e . — « J 

{ O r k i e s t r a , K w a r t e t — F i d l e r . 612 • • 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • i * * 

BLANCHE SUE 
iwebem dz lewcuce j posta 

BEN LYDfl 
Piękna, porywająca powebem dziewczęcej postaci 

Uosobienie młodzieńczego 
piękna odwagi 
I s< b ie ino lc l 

NleirAwaint sdlfela wojenne. - Spelunki Paryta, 
Eskadra samolotów HlemlBekleh bombarrluląca skład ajnunlejl 

LudzlB-zwierząta — Ludzle-aniofy — Ludzit-hyjeny 

Sobota 

26 
Czerwca 

1926 

Niedziela 

27 
Czerwca 

1926 

O 60DZINIE 

12,2 i 4 PP. 

Święto dla amaHorśw aljnych wrttmń 

2-na n r | i , w l i l k l e j ipopel t«nsacy|ne| 
a r i y l i l m p r t i l y f , pnygaa , t n i i t j i i. i n n i . 
10 aktów śledzonych z zapartym oddechem 

fHIBHIBIY RYGiłtZ 
wibbirin oesnoHo i 
HEbBNA SE0SWICK 

z nafUrodziw$zą 
parą ^portsmenów 
• amerykańskich 

„M 0 D E R M" D l i ś ^ i « I k a premj«ra Kasa: 6. Początek: 6.45, 8.30 i 10.30 

M l l ł l * Wa'ż*^stwo jest wielką 
BUl i lM i trudną sztuka ^ycia... 

flłjpołeiesnl tnłoaiieńry. siąkała pasagnl 
Wipołetesni dileweięla, aragnące bipato wyjść zamątl 
Z o b a c z c i e t e n f i l m , k t ó r y uczy Jak zna leźć szczęśc ie w m a ł ż e ń s t w i e i n i e o p i e r a ć 

f u n d a m e n c i e o ś l e p i a j ą c e g o z ł o t a s w e g o I s t n i e n i a na k r u c h y m 

M o n u m e n t a l n y 8>lo a k t o w y d r a m a t e r o t y c z n o - s a l o n o w y ' 

n a j p i ę k n i e j s z y m ę ż c z y z n a 

a m e r y k a ń s k . e k r a n ó w 

r o l a c h g ł ó w n y c h ; 

Uosobienie czaru 1 wdfeieku 

CONWAY TEARLE — SIGRID HOLMOUIST 
Niesłychany przepych — Najmodnie jsze stro je kob iece — Kolosalna wys tawa — Wspaniały balet 

F i l m t e n s t w i e r d z a n a o c z n i e , iż p o s a g w i e l o m i l i o n o w y j es t n i e j e d n o k r o t n i e p r z e ­
s z k o d ą d o szczęśc ia , te z ł o t o n i e g o l s e r d e c z n y c h r a n i że i s tn ie ją m ę ż c z y ź n i , k t ó r z y 

o d r z u c a j ą r ę k ę u k o c h a n e j d l a t e g o , że m i l j a r d y je ) o j c a są o b l a n e ł z a m i b l i ź n i c h , 

1 powodu olbrzy­
mich ko» fs« 
eeny mlelse a l 60 

oiłiunii itikii 

Sprzedaje 
się samochód.>cio 

•osobowy firmy 
„Dodge" , doi*1V 

dłiee się ul. flntt 
niuko»ska Jfe 27; 

632 

Zgubiono kslatKt 
wojskową wyd 

przez P.K.CJ d \ imią 
Juljena Staslewiczs 
( roc i . 1890), przv 
lem zgub, dowód 

osoblsly-.wyd.pr? ; 
Starostwo Biało 
płockie za Hr. 

34597.25392.'zam. 
pryy u l . Warszaw 
skfej Nr 17. 625 

Czyfalelt 
.Dilinnlk -
' BiałostocM' 

•Tf i 

Dr. SZACKI 627 
• k a r i a y u u , f i n t t a I n n a 
Powrócił I wznowił przyjęcia 

o4 g. 9—1 pp. I 5—7 wlecz. 
Białystok, u l . Sienkiewicza 43, te!.5-8Q 

Br Aleksander Curwlcz 

WłlŁ¥S?OK, « 

Dr. N i u m a r k 
Chftroby weneryczne skdma 

I moczopłclewe 

|
f»rzy)rfl. s>4 a. 10—12 I od 3—8 **?<** 

l l a l ya tok . u l . Ki l ińskiego 11. 
, {ut. Hlemlecka.)   

« A K U N K J 

C I U T O O Ł O ł l H U , a w l e r . z 

I z a f t a n t e t m k o s z t u ) * o SO p r o c . 

• r y w a t n y c i i l i a b o l a u n y c h w k r o n i * * p o d l a e a t a o p ł a c i * 

I w » c « » e a j 

d o d o m u — Z ł . 5 — zaii„«sji»i.ij»»« « < • z - i esy iną — U. 3 g f . 3U —« z a g r a n i c z n a Zł - 9 
« p » ł t y r a d ł k c w W r f d a n a 4 s f o « i e 5 0 g r o s z y , z w y c z a j n a p o ł o w a t ' p a i t y r a d a k c . — 2 3 g r o s z y , d r o b n a za w y r a z 15 g r , O i ł o s z e n i i 

Z a t e r m i n o w y d r u k o g ł o s z e ń fldminlatraeja n i e o d p o w i a d a . Ma z a i a d l a a c h w a ł Z j a z d u Ptmtf P t o w i a c j o n a l n a J w i ł y s t k l e ksomuriNcaty Ins ty tucy i 
t l k k a d o a ł n o o i S ri_ 
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S p . A k c , u l . W a r i z a w i k a 9S-a 
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